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DZIENNIK

Prenumeratę przyjmują Urzędy poczto­
we krajowe i zagraniczne —  W  Krako­

wie g łó w n a  expedveya  w Księgarni 
D. E. Friedfeina.

W ychodz i  oprócz. Niedziel i świąt.  
Bióro Kedakeyi przv rogu ulicy S z c ze -  
paoskiej i placu Szczepańskiego  N. 3ó() 
Listy niefranknwamj nie przyjmuj ;sie.

P O i U r i E C O M f  P O L I T Y C E  K R A J O W E J  I Z A G R A N I C Z N E J
o  R A Z

tUinftomosriom Jfitm ukim . Uohtirpjm i fJrjemtjsifouiijm.

k r o k ó w  dnia 25 Mnjo — Piątek.

W arszaw a. W czoraj o godzinie 3eiej popołudniu  
przybyć raczył do tutejszego miasta N. Cesarz A u -  
stryacki Franciszek - Józef  Iszy. W  orszaku J C M. 
znajduje się książę Schw arzenberg, prezes rady m i­
nistrów.

—  W czoraj w ieczorem  teatralne w id ow isk o  da­
ne w  Pom arańczam i L azien kow sk ićj , zaszczycono  
było obecnością  Najjaśniejszego Pana i Naj. Cesarza 

Austryackiego.

—  N Pan raczył odbyć w  dniu onegdajszym na 

M okotow skich polach przegląd Atamańskiego J. C. 
W . W . Księcia następcy tronu pułku, wraz ze s z w a ­
dronem lejb—gwardyi kozackiej Czcrnotnorskićj dy-  
wizyi i bateryą dońskiej artyleryi; zaś m. K r a k o w -  

skiem -Przedm ieściu  i N o w y m -Ś w ie c ie ,  czterech bata­
l ionów  piechoty i jednej konnej artyleryjskiej bry­
gady, które następnie w  marszu z tychże ulic prze­
d e f i lo w a ły  na Saskim placu przed Najjaśniejszym  Ce­
sarzom.

—  J W  Rzecz, radca tajny, hr. N esse lrod e ,  k an ­
clerz państw a, minister spraw  zagranicznych, oraz 

baron L iew en , jenerał-adjutant J. C K. M , przybyli 
z Petersburga do W arszaw y. ((,'uz. W ar.)

Kartowce  12 Maja. W  N ow ym  Sadzio (N euS alz)  

Madjary silnie rekrulują, od ta  do 40  lat co tylko  

zdolne  do noszenia broni: wszystko bez w y j ą t k u

O ARCHITEKTURZE CHRZEŚCIJAŃSKIEJ

w  ogóle i  w  Polsce.

{  Dokończenie J  
Jej rozmiar sym etry czn e ,  czystość  linij. i owa harmonia 

ca ło śc i ,  którą jeden  rzut oka ogarnia, która spojrzenia nie 
nie tru d z i ,  nic mu me zostawia do życzenia , do od- 

gadnięcia, wyraża tylko zadowolenie z tego. co jest ,  ja- 
kąś błogość bezw arunkow ą, spokój doczesnego b y tu ;  

an, krok w t y ł ,  ani krok naprzód. Dla tego na lepiej 
przypada -dla teatru, g ie łd y  lut, pałacu magnala. P rz e ­
ciwnie odpycha, o b ra za ,  depce wszelką boleść ,  ofiarę,  
nadzieję,  n ie -W n le lo o śc  ; zgo ła  każdą dążność duchową  
i moralną, me kończącą się na tym padole

człowieka wielkim , boskim. Jakżeż dziwnie
a czyniącą  

opowiada
architektura gotycka tym dążnościom duchow ym  j (J„a 
j e  Miko w y r a z ić ,  ona je natchnąć może. Pęd j g j  
niebu ,  potęga i lekkość rzutów, nieokreślność kszta łtów  
i kierunków, tajemnicza i zmieniająca się g łęb ia  jój 

perspektyw ,  ów ogrom posępny, rozlegające się echa,  
z g o ła ,  wszystko  uduchownia tam c z ło w ie k a ,  zrywa  

w ięzy  z iemskie , i rodzi w nas przeczucie nieodgadnione  

jakiejś lepszej p r z y s z ło ś c i ,  wartej największych cnót 

i największych ofiar.
Z r e s z t ą ,  cz V ż I, v mogła architektura ( hrześciaiLka 

niewy pajać podobnych myśli i u c z u ć ,  k ie ly  sama ni-  
c/.eni niejest tylko żyw ym  objawem i iłiiinaczein'ouycli?  
Św ią ty n ie  greckie, są wyrazem  osobistego smaku, zo 

stającego na koszcie w ła d z y  ; pomniki Egipskie noszą 
piętno s i ły  zwierzęcej i niewolniczej; przeciwnie ko­
śc io ły  chr/escialiskie są wynikiem s i ły  duchowej,  zb io­
rowej, społecznej , wznoszą, ej bez przymusu i z całą

m us i  w  sz e re g i  p o w s t a ń c z e  w s t ę p o w a ć .  T o  też m n ó ­

s t w o  ludzi uchod zi  ztamtąd j szuka u nas przytułku:  

lecz  jak d łu g o  b ęd z iem  w i t a n i e  im g o  udzielić?  i 

czy nie  przyjdzie rych ło  czas  gdz ie  my sam i b ę d z i e ­

my g o  p o tr z e b o w a ć ,  l a k a  su ro w a  i b e z w z g lę d n a  

u M a d ja r ó w  rekrutacya sp ra w ia  tu jak i w szę d z ie  

tenże  sam  skutek t. j. zasila  z b ie g a m i  szereg i  p rze­

c iw n ik a .  U  y ch o d ź c y  z N o w e g o  S a d u  z a p ew n ia ją  

nas, że  tam Madjary o p r ó c z  innych r e k ru tó w  je sz c z e  

G00 d z ie w c z ą t  serbsk ich  z a b r a l i ; zdaje s ię  że  je  p o ­

trzebują dla ro b ó t  w  n iektórych fabrykach. [N apr  )
Lubiana (Łajbach) 15 M aja . i Polacy.)  W  niedzie­

lę rano t. j d. 13go b. m. przywieziono do L u b ia ­

ny 9 5 c i u , a w ieczorem  90ciu  P o la k ó w ,  po naj­

większej części ludzi młodych z fortec T heresien-  

stadt i Jozefstadt. W  Duino mają siąść na statek  
i do Ameryki popłynąć kosztem rządu. Zdaje się
ż.e ta w e r s y  a j e s t  p r a w d z iw ą  i pra w d o p o d o b t i ie j sz ą  
od tej którą lici o/cl z G ra d ecu  p o d a ł  (p. C z a s  N. 

77 Gradec) w ed le  którćj mieli to być ochotnicy do 

W ęg ie r  s ię  przedzierający a na granicy galicyjskiej 
schwytani

Z a g ize b  ł i Maja.  R e d a k r y ę  dz iennika » S laven-  
ski J u g .  obją ł  z n o w u  p. D r a g u l in  K usz lan  k tó reg o  
ciężką dotąd  z ło ż o n e g o  chorobą  z a s t ę p o w a ł  p. M e -  
d a k o w icz .  T e n ż e  dziennik  d o n o s i  nam że K a r ł o w c e  
już w  ręku M a d ja r ó w  a Jerzy S lr a ty m ir o w ic z  przez  
nich ujęty  w  n ie w o lę .

miłością dz ie ło  przeznaczone aa c h w a łą  Bożą. Czujesz* 
tam niejako krążące soki mistyczne, czerpane we wnę-  
Irznosciach wiary katolickiej. Zdaw ałoby  się ,  że to nie 

ręce b 'ldow alv ,  ale w y o b r a ż e n i ,  a serca s ł łi ż \ t v  za 
eym eiil;  przysiąg łb yś ,  że Ic gf-'zy o ż y w i ły  się li-hnie-  
n cni wiary ca łego  ludu, i że same k ła d ły  się ,la miej­
scach swoich przy odgłosie  nabożnych pieni.

Takie i tyinpodobne uczucia i my-li  wzbudza widok 

chr -eściańskich pomników w N ie m cz ec h ,  Elandryi,  
" e Trancyi  i innych krajach, gdzie  wiara szeroko poj­
mowana. głęlm ko uczuta, szukała wym ow nego  tłumacza  
w materyi trwałej i itiepożylćj m ę k a m i ,  tojest w ka­
mieniu. Porównywając te dzieła sztuki zachodu i po­
łudnia z ubóstwem naszej o jczyzny ,  rozwijającej się  

przez dz ies ięć  wieków w duchu powszechnego kościoła,  
mimowolnie nasuwa się pytanie,  dla czego niemożemy  

się również p oszczycić  pomnikami nosząicmi tak w y s o ­
ki .charakter jak pomniki go tyck ie?  Dlaczego sztuka 

chr/cściańska nierozwinęła się u nas p„d dłutem  ani 
pod pędzlem ?

C zyżeśm y nieod/.iedziczyb* tradycy i sztuki od staro­
ż y tn y c h ,  czy leż wiara tak słabe zapuściła  korzenie, że  
naród nasz n i , b y ł  zdolnym nic tworzy,' ,  i tylko obcho-

1 Sl? obcymi mistrzami, Inb naśladował postronne  
wzory? | \ a lo mniemam, dziej" narodu najw ym owniej­
sza dadzą o dp o w ied ź;  kto się wpatrzy w t !irt>. naszej 

tstoryi, mierzy go nieustanna praca rycerstwa pełnią-

w o h  Sl" Z ChrZ0*ciar5s1wa ; c i ą s l -y i y - o t  na koniu l u b  
w  O 'Zie,  o d p i e r a n i e  n a j a z d ó w p o g a ń s k i c h  P r u s a k ó w ,  

-il" mów, Tatarów, T u r k ó w  n i e d a ł y  s w o b o d n i e  rozwi- 

Jac s z t u c e  c h r / e ś c i a ń - k i e j .  Sla, hta, która nos i ł a

s o b i e  s k a r b  o ś w i a t y  i d u c h a  ' h r / e ś c i a ń s k i e g o  i „ a -

Z  nad S a w y  13 M aja .  (Szczegóły wzięcia Be~ 
czkereku.) D o s ło w n a  kopia załączonego tu listu jen. 
Kniezanina do ob yw ate li  Panczew a dnia 3go Maja, 
z Żabalu pisany, najlepiej pokaże nam jakim to się 
stać m ogło  sposobem  i e  Madjary bez wystrzału B e-  
czkerek wziąść mogli:

“Ryło u m ów io n e  że jen. T o d orow icz  na hanacki 

Reczej a ja na backi Reczej (wczoraj) uderzymy; ja ­

koż w  rzeczy samej w edle  tego  sam ego planu na­
tarłem przedwczoraj na Feldvarac. Rozegnawszy tam 
mały poczet Madjarów, kazałem most naprawić i 
wkroczyłem do backiego Becz<-ja gdzie tylko jeden  
batalion i 5 dział zastałem. Obsadziwszy wszystkie  

przewozy na Cisie w ysła łem  straż przednią do ba-  

nackiego B eczeju ,  zkąd wszakże już Madjary usły­
szawszy grzmot moich dział uciekli. Zająłem jeszcze  
20  w o z ó w  I lo n w e d ó w ,  od jed n ego  statku p a row e­
go odciąłem łódź’ na którćj znaleźliśmy 9 ,0 0 0  bo­
chenków  ch leb a ,  4 0  w iader wina itd.; drugi paro­
wy statek na którym 6 było dział zapędziliśmy przed 
hanacki Reczej i zagrodziliśmy drogę aby po Cisie 

w górę odpłynąć nie mógł. Teraz nie zostaw ało  

nam nic innego jak tylko oczekiw ać kanonady jen. 

Todorowicza i udać się z całą siłą tam gdzie n ie ­
przyjaciel będzie. Gdy jednak tak czekamy dostaję  

ku mojemu w ielk iem u um artwieniu  list od T o d oro ­
wicza w  którym mi donosi że nie m oże się od w a-

rodowego , obchodziła  się bez świątyń, z cudnie ciosa­
nych g ła z ó w ,  oi l | raw ująć nabożeństwo pod namiotami, 
lub gidem niebem , myśl swą w y tęża ła  nie na rzeźby  
m istyczne,  niebarwifa jej odblaskiem szyb różnokoloro­
w ych ,  n ieposzczała  po cienkich słupkach na szczyt w ie ­
życ  gubiących się w o b ło k u ,  bo lo b y ło  zatrudnienie  
ludzi spokojnie dumających, zaczytanych w m istycznych  
legendach, ludzi nareszcie, którzy skarby u m y s ło w e ,  ż y ­
wotność sw ą,  musieli w coś w ł o ż y ć ,  aby nasycić pra­
gnienie twór zośc i .—  Przodkowie nasi szerzyli  ch w a łę  

boską, odpierając mieczem c iem notę i barbarzyństwo; po- 
bojowisko zlane krwią, m og i ła  z kości „ so la ;  lo nasze 

pomniki, lo świąty nie. Ta a nie inna strona szluk. ch r /c -  

śct.ińskiej pojawia się  w dziejowetn życiu narodu. W  d o ­
mowej zaciszy mieszczona lub wieśniaka, sztuka zostawia 
siad, lubo dziec ięcy ,  jednak nie bez charakteru. M ie ­
szczanin, najwięcej osiadły  przy by lec, sprowadza lub  

7. sw ego  łona wydaje mistrzy, którzy naśladując nad- 
reńskich architektów, przyozdabiają nasz kraj kilkoma 

świątyniami w smaku gotyckim ; lecz pozbawieni mate- 
ryału , jakiego gdzieindziej dostarczały  niewyczerpane  
ł o m y  kamienne, zastępują go ceg łą .  Praca mozolna i 
nierównie szluczniejsza I jakiej to potrzeba b y ło  dokład­
ności.  jak Ścisłych wym iarów, any kładąc ceg iełkę  na 

c e g ie łc e ,  wyprowadzić o w e  cieniuchne słupki giną e 
w owalnye h sklepieniach , bib 7. a s I; i p i c fon1 «i s I y  c 7.11 e  

ozdoby w nagłów kach ,  g z y m sa ch !  A jednak j>o dziś  
dzień św iątynie  te s to ją ,  z wiekiem każdym silniejsze,  
bo zdaje się , że Ie droi ne cegie łk i  zrosły  się  w jeduę  

miazgę. K o śc io ły  krakowskie ,  w i leń sk ie ,  toiuńskie,  
świadczą o tein wym ow nie,  i nie przestają tw o r zy ć  oso-  
b ej karty w dziejach buddwnictwa naszego ,  które,



żyć na stoczenie bitwy, że opuszcza zupełnie B ecz-  
kerek a cofa się do T o m a sze w c u ! 'l en krok kazi 
irnie serbskie a pokazuje św iatu  , jak przed wojskiem 
któreśmy w 2000 ludzi rozegnali ,  10,000 S erbów  
ucieka. — »W  skutek tych wypadków  odszedłem do 
Jarku  a dziś miałem do B eetkereku ruszyć, lecz 
wojsko moje jest bardzo u trudzone m arszam i,  a tak 
posłałem nieco żołnierzy do Aradca i E lem iru  aby 
ezykosze madjarscy bycia ztamti|d nie odegnali. J e ­
den z Perce low ych huzarów  porodził w  Elemirze 
dziecko. To mi mówił jeden  w iarogodny Serb  któ- 
ren ztamtąd uciekł.  O to  widzicie jakich to Percel 
ma żołnierzy! O  Boże, i ty patrzysz na to co się 

z twoim ludem dzie je!«
»Go się tyczy uszłych z backićj Żupy i Beczkere-

k u ,  puśccie kobiety i dzieci do księstwa lub dokąd
k o l  wiek chcą się u d a ć ,  tych jednak którzy do pracy
i do broni zda tn i ,  zatrzymajcie itd. itd.« S. P. Kni-
cznnin. [S. N .)

  -
Wiedeń 22 Maja. [Z teatru wojny). Piszą zP resz -  

hurga 20go Maja: »Od kilku dni zupełna tu  cisza.
Działania w ojenne skierow ane są więcćj ku półno­
cy kraju i tea tr  wojny znacznie się od nas oddalił. 
Zajście z powstańcami pod Oedenburg iem  spow odo­
w ało  wysłanie w tę stronę oddziału Kirassyerów, 
piechoty W impfen i dział ciężkiego kalibru. P rzej­
ście W aagu  drogo będzie okupione. Powstańcy ca ­
ły brzeg prawy tćj rzeki tak gęsto obsadzili działa­
m i,  że z w ielką jedynie stratą w  ludziach będzie 
można przejście wymusić. P ow stańcy  zasłaniają tym 
sposobem działający w  północnej stronie korpus 
Dembińskiego; w ażną  dla nich przeszkodą jest tw ie r ­
dza Lenpoldstadt nad całą panująca okolicą .—  Od kilku 
dni panuje tu mocna cholera. Drogość wzrasta z 
dniem każdym.

Z południowych W ęg ie r  donoszą, że Perczel w y­

słał negocyanta O bradow icza z Werszeca do pa- 

tryarchy, celem zawarcia z Serbami p o k o ju .—  Ar­
m i a  po łudniow a pod dow ództw em  Bana jeszcze dzia­
łań swoich nierozpoczęła; jedna tylko brygada I lo r-  
vat wkroczyła do Szremska. M ochaez jeszcze jest 
obsadzony, wszystko zaś inne wojsko ściągnięte jest 
pod Osiekiem {EssegL —  O T em esw arze i korpusie 
leldin. P uchnera  żadnych niema wiadomości. O sta­
tni p raw ie  zupełnie odcięty jest przez zajęcie ze 
strony pow stańców  całego Banatu.

a z k o lw ie k  myśl zaczerpn ęło  z o b czy zn y ,  w y i o b i ł o  so ­

bie pewien miejscowy i w iekow y  charakter , a nawet  

sz c zy c i ło  się architektami, którzy imię sw e  unieśmier­

telnili ,  jeśli nie u nas, to w krajach postronnych; wszakże  
O ktawian W olcner  , K rak ow ian in ,  p o w o ła n y  b y ł  do 
W iednia  w X II .  w ie k u ,  dla budowania kościoła śgo  
Szczepana , liczącego się dziś do pomników gotyckich  
pierwszego r z ę d u . —  Drogie  są to zabytki oświaty na­
szej średniowiecznej i kunsztu , lecz. nie w nich to w ł a ­
ściwie mieści się wybitne piętno dni ha narodu. Z stąp­
my raczej do wiejskich kościołów i kapliczek. Polska 
lesista i róluieza musiała budować stosownie do swojej  
możności,  przestając na materyałach , jakie miała pod 
ręką. N ie  by ło c iosowego kamienia, natomiast niepożyty  
wiekami modrzew dostarczał tramów i desek.  S ty l  bu­
d y n iu  z w y k le  prosty, jak wiara ludu ; niekiedy spoty­
kałeś słupki i belki rzeźbą okryte ;  lecz rzeźba ta, 
d z ie ło  wiejskiego cieśli,  nie przedstawiała żadnego sym­
bolu, ani zostaw ała  w związku Z planem budowy ; b y ło  

to coś niższego nawet od rzeźb na maczugach dzikich 
wyspiarzy południowego m orza ,  a zgo ła  nie mogło,  się 
równać z ozdobami w świątyniach n o r w e g sk i ih ,  które,  
jak to dziś z rysunków widzimy i jak to Olearius przed 
dwiestą laty uw a ża ł ,  wiele  mają podobieństwa Z budo­
wa cerkwi na naszej Rusi. —  Sztuka chrzesciatiska, jak 

powiadam, nie  rozwinęła  się  u nas na drodze rzezby,  
architektury i malarstwa; pobożny w ieśniak,  pamiętny  
swojej słowiaósko-pogańskiej przeszłości,  kiedy pod go ­
lem  niebem, na szczyc ie  gór, u szemrzących krynic, lub 
w gęstwie borów, bożkom swoim sk ład a ł  objaty , prze­
chow ał  tę  smns miłość nature jeszcze do czasów dzisiej­
szych .  Patrzmy : Malutki kościółek lub kapliczka , że

W edług  wiadomośc i z Zetnunia (Semlin) 1-t b. m. 
patryarcha w ydał odezwę powołującą Serbów  do 
broni. Wszyscy zdolni do broni wychodźcy z Bacz- 
hiej żupy i Banatu winni się w  pięciu dniach s ta ­
wić przed wyznaczonymi do tego komissarzaini w 
S em lin ie , B u m ie ,  Czerewicach i W u k o w a rz e ,  dla 
o trzymania broni i podzielenia się na obozy. Kto 
się dobrow oln ie  n iezg łos i, ulegnie przym usowem u 
zaciągnięciu. Dla uzbrojenia tych ochotników n a­
deszło już 8000  sztuk broni. S tratymirowicz złożył 
komendę swoją w  ręce Puffera i w rócił  do Zem u- 
nia. W ielka panuje n iepewność co do pow odów  
tego usunięcia s ię ,  równie jak co do nastąpionego 
nieco pierwćj przeniesienia komendy na pułkownika 
Bunczycz. (P r e s s e )

—  M ówią o nadejściu dziś kuryera z w iad o m o ­
ścią o dość znacznej utarczce pod Serdahely na w y ­
spie Sch ii t t ,  która miała wypaść na korzyść cesa r ­
skiego wojska. Powstańcy wszędzie odparci,  mieli 
s tracić wielu poległych. D w a szwadrony huzarów 
zostały niemal rozbite, 4 do 500 honw edów  i 1Tta 
Czykoszów dostało się w  n iew o lę ;  trzydziestu huza­
rów  z dw om a oficerami miało przejść na s tronę ces. 

wojska.
Z Pesztu donoszą, że we Czwartek zaprzestano 

tamże bom bardow ania .  Podróżny z Granu przyby­
ły zapew nia ,  że komuuikacya na Dunaju aż do o- 
dległości wystrzału od Budy jes t  nieprzerwana. W ę ­
grzy przesyłają Dunajem amunieye do K om arn a ,  a 
zlamtąd także Dunajem sprowadzają działa na r o ­
zmaite punkla. [L loyd .)

[W iadom ości miejscowe). Dzisiaj odbyła się zno­
w u  egzekucya; urzędnik kolei że laznćj, rodowity 
W ęgie r ,  który za usiłowanie skłonienia dw óch żo ł­
nierzy do złamaniu wierności przed kilkoma dniami 
b j l  uwięziony, rozstrzelany został w fossie miejskiej.

—  N iedaw no donosił dziennik i ie m d e n b la tt , że 

proces Dra Fischhoff zły obro t  bierze, gdyż się do- 

wodnio okazało ,  że on sprowadził Bema do W ie ­
dnia i organizował powstanie. Nieprzywięzywano 
do tego podania wielkiej w artośc i ,  gdyż już od 
dłuższego czasu obiegała w tej mierze pogłoska i 
pokazała się bezzasadną. Lecz sędzia kryminalny 
dochodzący sprawy Eischltoffa bardzo źle przyjął to 
podanie i kilkakrotnie wzywał do siebie redak to ra  
wspom nionego dziennika aby go zapytać o źródło

podanćj przezeń wiadomości. Redaktor  spow odu jak 
mówią słabości dotąd n iestawił się na wezwanie .

—  Depesza telegraficzna guberna to ra  Tryestu  dd 
ministra wojny donosi,  że Bononia po trzechkwan- 
dransowćm  silnem bom bardow aniu  lCgo b. m. ka­
pitulowała i o trzeciej godzinie dnia tego w ojsko 
ces. bramy miasta obsadziło.

—• Jenera ł  Benedek ma objąć dow ództw o  nad 
korpusem feldm. Vogla, który ma dostać inne prze­
znaczenie. [Os/d. Post.)

N i e  i i i  c  y.
B a  im  22 Moja. [Sprawa Niem iecka). Z apow ia­

dana codziennie publikacya nowćj dla Niemiec 
konstytucyi oktrojownnćj. dotąd nieprzyszla do skut­
ku i już rozmaite obiegają wieści o pow odach  tego 
opóźnienia. M ówią że Bawarya rzuciła się nagle 
w  oppozycyą i chce otrzymać dla siebie to samo 
stanowisko jakie zajmie Austrya. Z drugiej strony 
frankfurtska lewica wysłała do króla bawarskiego 
deputacyą dla zaofiarowania mu cesarsko - niem iec­

kiej krony. — Tymczasem konfereneye w  sprawie nie- 
mieckićj już są ukończone i konsty tucja  do p u b l i ­
kac ji  gotowa. W spólna dyplom acja ,  jedna armia, 
jedna władza centralna utrzymane są jako główno 
zasady. Król pruski jest  przełożonym w  państw ie  
(Reichsvorsteher). Baw arya ma mieć przew odnic tw o  
w radzie państw a.

[W iadom ości miejscowe). Z L ondynu ,  P e te rsbu r­
ga i W iednia nadchodzi tu obecnie nadzwyczaj w ie ­
le kuryerów gabinetowych. Tutejsi dyplomaci tern 
większe przywiązują znaczenie do n iedawnej audy- 
encyi posła tureckiego przy austryuckim dw orze p. 
Mussurus, iż tenże, chociaż od kilku mięsięcy już 
przybył do W iednia teraz dopiero złożył swoje li­
sty w.erzytelne. Uważają tu za rzecz praw dopodo­
bną, że teraz i Turcja in te rw eniow ać będzie w Węi  
grzech na korzyść Austryi.

F rankfurt n. M. 20 M aja. W' klubie W eiden -  
busch toczyła się wczoraj żw aw a dyskussya wzglę­
dem wystąpienia deputowanych ze Zgrom adzenia 
narodow ego. 30tu obecnych członków a względnie 
90ciu oświadczyli się za w ystąp ien iem , z zastrzeże­
niem jednak  wstrzymania się aż do mającego ju tro  
nastąpię w yboru  namiestnika p a ń s tw a ,  i działania 
nas tępnie  w edług  okoliczności; co tern jest po trze .

ledwo czwartą część  parahan obejm ie,  stoi ocieniony sta- 
rcini 11p v , lub w iązy ,  a trzy części ludu s łucha  nabo­
żeństwa na dworze ; ołtarz od dołu  do góry ustrojony  
gafęźmi bzów, kalin, jarzębin, g łogów  i różnobarwnemi  
w ic ń a m i  kw iatów ;  podłoga i wszystkie ścieżki w y s y ­
pane szuwarem, czyli  tatarakiem z ie le m ;  na Boże-Ciało  
święcą wianuszki rozchodnika, które mają strzedz od 
burz i p iorunów ; na Najświętszą Pannę Z ie ln ą ,  calcmi  

snopami przynosi lud kwiaty > z io ła  i poświęcać je  daje 
dla b y d ł a ;  wiliję Bożego-Narndzenia pożywa na sianku,  

w towarzystwie  czterech snopów z b o ż n y c h ,  ustawio­
nych w rogach izby ; a w Now y-R ok ziarno rzucać ci 
przychodzi pod nogi. Każda uroczystość  kościelna, każde  
religijne wyobrażenie  gminu , znachodzi tłumacza sw ego ,  
swój s y m b o l ,  w utworach tej nieśmiertelnej mistrzyni,  

którą zowiem y naturą. Db< , e S<> "> *«"on.en
w dziejach sztuki chrześciańskiej ; część  narodu oświe-  

eona, stanowiąca w łaśc iw y  naród, która na barkach swoich  
d źw iga ła  pań stw o ,  n i e m a  czasu myśli sw y c h ’ i uczuć  

w ło ż y ć  w sz tu k ę ,  bo, że się zw ięź le  w y r a żę ,  czynami  
chwali Pana-Boga; a znowu gmin prosty silnie t rzyma 
się swojej starej tradycji  wielbienia Boga w ostaczającej 
go naturze. —  Z l y c l / d w ó c h  przyczyn my Polacy, w dzie- 

jaeh sztuki chrześciańskiej zajmujemy karlę dotąd nie z a ­
pisaną; co wszakże nie przeszkadza, abyśmy j e'j zapisać  

me mieli pomnikami tak wielkiemi,  jak który minster nad- 
r e ń sk i , jak m alowidła  W «*n-Eyków, Giottów i innych  
mistrzów, co zaniknęli sztukę chrześcianską.

Dzisiaj, niepoświęceni dziedzice  pomników wiary na­
szych przodków, nie będąc wstanie  tworzyć  podobych  
d z ie ł ,  starajmy s ię  przynajmniej miec dla nich poszano­
wanie; nawiedzać je w  tym  samym d u c h u ,  w jakim

b y ł y  z b u d a w a ne i jaki dotąd je  napełniania ! C hw ytajm y  
g ło s  wydzierający się z ich sk lepień, kolumn i z p ły tó w  

ka r.iennycli, wytartych kolanami m o d li tw y ;  jest-lo wielki 
g ło s  minionych w ie k ó w ,  głos św iętobliwych pokoleń,  
które w zn iós łszy  te św iątynie  w c a ły m  zapale wiary,  
pok ład ły  się tam z nadzieją swej nieśmiertelności i zdają 

się jeszcze  błądzić  niewidzialne i sk łan iać nas do ugię­
cia kolan w obce lego samego Boga, który b y ł  niegdyś  

ich s i ł ą ,  a dziś ich nagrodą i przed którym mv sami 
musimy zdać rachunek z naszego odstępstwa.

Jakże wyborn e pawiada pani Slael : W c h o l z ą e  do  

kościoła katolickiego, nie można nie iczuć  w zruszen ia ,  
rodzącego błogość  w  g łęb i  d u sz y ,  która, jakby o c zy ś c i ­
wszy się w świętem miejscu , czuje  się silną i czystą .

Niemasz du szy  tak z ep su te j ,  aby nie duśwla l c z y ła  
tćj prawdy ; zdarzało ś i ę , że taki,  co się  opierał naj­
prostszym dowodom prawdy chrześciańskiej, u le g a ł  te ­
mu zbawiennemu wrażeniu i w y n o s i ł  z krótkiego w stą ­
pienia w progi kościoła ziarno w iary ,  które w później­
szym czasie  naprowadziło go na drogę prawdziwego  
nawrócenia się. Lecz ażeby poezuc to zbawienne drgnie­
nie ducha, czy liż potrzeba św iątyń  g o ty ck ich ,  ozdobio­
nych ca ły m  przepychem sztuki siedniowiecznej ? Folrze-  
baż tych szvb  różnokolorowych, tych  tajemniczych ka­
p l ic ,  gubiących się jakby w gęstwinie  kolumn? Niesą-  

dzę —  i w wiejskim m odrzewiowym  kościółku , zasypa­
nym kwiatami , gdzie nawet organu niema, tylko g ł o s y  
chłopków śpiewają ‘ * Ś w ię ty  Boże , Ś w ię ty  mocny 1 o
i tam nawet w duszę z w ą tp ia fą ,  w serce zatwardziałe  
zepsutemi naukami świata, wydziera się  jakieś uczuaie,  

k tó r e ,  choćbyś ch c ia ł  s t łu m ić ,  w y r z u c i ć ,  zapomnieć  
oderwie się bodaj raz w życiu , bodaj na śmiertelnem ło ż u .



bniejsze że między frakcjami lewicy w ybuchło roz­
dwojenie mogące bardzo ważne pociągnąć za sobą 
skutki. Pow odem  do tego poróżnienia miała być 
propozycja ofiarowania królowi baw arskiem u godno­
ści tymczasowego namiestnika państw a a to ze w zg lę­
du iż arcyksiążę wielkorządca miał oświadczyć że 
gdyby wybór padł na tego m onarchę,  nie będzie się 
Wahał złożyć w  jego  ręce swojej godności.  Mówią 
że dep. lewicy H erm ann odjechał już do M onachium 
dla rozpatrzenia się w  tamtejszych stosunkach. Za­
pewniają że wielkorządca naglony jes t przez Prusy 
aby Zgromadzenie narodow o rozwiązał i kościół Ś. 
P a w ła  zamknął. J. C. W .  ma się tem u jeszcze o- 
pierać i dla wyjaśnienia rzeczy wysłał do Berlina 
dep. Bally który dziś lub ju tro  spodziewany jest z 
p o w ro te m .  Podróżni przybyli koleją żelazną z I ta ­
lia u opowiadają, że mieszkańcy tego miasta postano­
wili stawić opór  zapowiedzianemu na ju tro  przyby­
ciu tamże wojska pruskiego.

Arcyksiąże W ielkorządca odesłał już swoje p o w o ­
zy i znaczną część swoich m e b l i ; tylko jeszcze na 8 
dni je s t  przysposobiony. Ministcryum zaś inaczej m y­
śli. P. Gravel! wydaje swoje polityczne wyznanie 
wiary w  10,000 egzemplarzach!

Znaczny korpus wojska wynosić mający 00,000 
ludzi ściągmony będzie w najkrótszym czasie w  o- 
kolicy F ra n k fu r tu ;  z północnych Niemiec ma przy­
być 4,000 Meklemburczyków, G,000 I lan o w e ra n ó w  

15,000 P rusaków  (dla których już dzisiaj po części 
zam ów iono  w I lanau  kwatery). Z tego korpusu m a­
ją  być wysłane dw ie  kolumny ruchom e po 15 000 
ludzi do Badenii dla przytłumienia tamecznego ruchu.

[Z  B adcrm  i  B a ła tyn a tu )  niema ważnych w iado­
mości. W. książę Badeński który 17go był w  Ha* 
genau w (w  Alzacyi) wydał proklamacyą do ludu i 
wojska której protestuje przeciw  wszystkim kró- 
kom i rozporządzeniom komitetu obrony krajowćj. 
W  Kaiserslautern odbyto się znow u 18go zgrom a­
dzenie ludu na U torem jednak  nic nieposlano wiono 
ważnego. Ciągle nadchodzą tam żołnierze i ocho­
tnicy; składają przysięgę na konstytucją . W ielu  o b ­

cych, zwłaszcza przywódzców rady kalnego w Niem­
czech s tronnictwa, przebywa w  Kaiserslautern; mię­
dzy niemi Tschirner z Drezna, d’E ste r  z Pruss  nad- 
rcńskich. Ronge był wczoraj na posiedzeniu mę 
żów zaufania po którem znow u wyjechał.

F r a n k fu r t  21 M aja  (D epesza te leg ra ficzn a ). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Zgromadzenia narodow ego  
oznajmionem zostaje odw ołanie  Saskich d e p u to w a ­
nych. Eisenstuck z kilkoma innymi protestuje p rze­
c iw  temu. 12 posłów występuje bez deklaracyi, 
Henryk Gagern i G3 deputow anych z deklaracją . —  
189 członków obecnych jest na posiedzeniu. 50 
członków klubu W idcnbusch proponuje odroczenie 
Zgromadzenia do Czerwca. W niosek ten u p a d a .—  
Następuje głosowanie nad wnioskiem lewicy aby 
obecność 100 posłów dostateczna hyla do p raw om o­
cności uchwał. Gdy 50 się oddaliło, było więc tylko 
140 głosujących; niebyło zatćm kom ple tu ,  i w n io ­

sek odroczony. (S t a a t s - A n z )
D rezno  19 M a ja . W edług  ostatnich obliczeń li­

sta osob cywilnych w ostatniein pow stan iu  poległych 
wynosi 10 znanych 108 n ieznanych, razem 1 7 8 .— 
Rannych jest po rozmaitych szpitalach 122. S tra ta  
wojska którą dzienniki urzędowe na 31 zabitych p o ­
d a ją ,  w ed le  innych podań wynosi w  sam em  pru- 
skiem wojsku 423 poległych, w  saskietn zasprzeszło 
700. Być może że te ostatnie podania są nieco 
przesadzone, ale nieulega wątpliwości że u rzędow e 
wyliczenie jeszcze dalszćtn jest od rzeczywistości.

F ranc  y  a.
Fary ź  ~ 0 M aja . { W y b o r y  na  prow incyach ). W e ­

dle obliczeń dziennika L a  P a tr ie  z wiadomych do­
tychczas 706 w ybranych , 492 jest  umiarkowanych, 
211 socy a lis tów , a 3ch niepewnych. Ledru-Bollin 
wybrany jeszcze został w trzech departamentach Yąr

(Tuion ,  gdzie wojsko morskie i lądowe praw ie  j e ­
dnogłośnie za nim glosowało) Saone et Loire i Herault. 
Bugeaud wybrany w Som m e i Niższej Charentc. 
W' Rhone wybrani G re p p o ,  M alh ieu ,  Raspaii.  W e  
wschodnich P ireneach Franciszek i Emanuel Arago. 
W  Nievre Feliks Pyat. W  Moselle Ney książę Mo­
skwy. W Meuse jenerał Oudinot,  prócz tego jeszcze 
w  Maine - e t -  Loire. Leon F auche r  wybrany w  M ar­
n e ;  Cavaignac, Ribeyrolles, M urat w  Lot. Mole 
w  Gironde. M on ta lem ber t ,  Bixio w  D oubs ;  p ie r­
wszy wybrany przytem w  Cotes-du- Nord. Dufaure, 
Napoleon w Niższej Charente. Berger, Changarnier 
w  Bouches - du  - Nord. Pom im o większości zapew- 
nionćj w  przyszłćj Izbie s tronn ic tw u  um iarkow ane­
mu , przerażenie nie ustaje. Papiery spadły znów 
d/.isiaj o 1 frank. Z konserw atystów  jedni w pada­
ją w  rozpacz i t rw ożą się widokiem republiki czer­
wonej, drudzy przeklinając powszechne wybory go ­
towi się rzucić w zamęt r ew o lu c j i  i w nowćm za­
wieli rżeniu szukać ocalenia przeszłości.

{/-łożenie /e n  C hangarn ier  ;  d o w ó d z tw a  gw ar_  
d y i  naro d o w ej). W mysi wczorajszej uchwały  na­
rodowego Zgrom adzenia ministcryum odjęło je n e r a ­
łowi Changarnier dow ództw o gwardyi i pow i rzyło 
tymczasowo tę godność jenerałow i P c r ro t  szefowi 
sztabu p. Changarnier. Tym sposobem rząd doga­
dzając na oko woli Zgromadzenia, pozostawia de fa­
cto w ręku p. Changarnier  w ładzę ,  którą mu p o ­
zornie odejmuje.

[P rzy sz ła  zm ia n a  m in is terya /n a ). Pólurzędowy 
dziennik L a  P a tr ie  tak się dzisiaj w y ra ża :  >Od 15 

już przeszło dni ministeryurn rozdzielone w  wielu 
ważnych zadaniach, postanowiło  złożyć swą władzę, 
skoro tylko będzie wiadom ym rezultat wyborów- 
Chwila ta n adesz ła : członkowie gab inetu  zebrawszy 
się wczoraj wieczorem u prezesa rady p. Barrot,  po 
długiej naradzie zgodzili się, że przed nowćm  Zgro­
madzeniem rząd musi wystąpić w ścisłćj jedności i 
zgodzie co do kweslyi politycznej,  która pod w ie ­
lu względami w  dzisiejszym gabinecie nie istnieje. 

Postanow iono  zatem, że ministeryurn uda się w  Nie­
dzielę do elizejskiego p a łacu ,  aby prezydenta Rzeczy­

pospolitej uwiadomić o swojem przedsięwzięciu .*  —  
Ł a tw o  się domyśleć, że tysiączne krążą wieści co 
do ludzi, którzy mają na przyszłość stanąć na czele 
rządu. M ówią , że z rozpadającego się gabinetu dw a 
powstają obozy, w jednym  pp. Passy i Barrot chcą 
u tworzyć ministcryum um ia rk o w a n o -rep u b l ik an c k ie  
i do współudziału  powołują PP- D u fa u re ,  Lam ori-  
cićre i Cavaignaca. Po drugiej stronie staje p. Fal- 
loux ze swymi zw olennikami, a pragnąc utworzyć 
gab ine t ,  któryby wstecznym kierował ruchem, ofia­
ruje w ładzę pp. Bugeaud, Mole i Changarnier.  Są 
to wszakże tylko domysły, których pewnie rzeczy­
wistość n iespraw dzi.— Lecz daleko ważniejsza k w e ­
sty a Łudzi się dzisiaj we F rnncyi: zdaje się, że wszy­
scy naczelnicy s tronnic tw  politycznych czują potrze­
bę wojny, wojny na wielkie rozmiary Umiarkowani 
i miłośnicy przeszłości w  wojnie widzą jedyny ś ro ­
dek zwrócenia uwagi mass na zewnątrz i zajęcia 
w o jsk a , do k tórego zbyt łatwy znajdują dziś przy­
stęp u lt ra -dem okra tyczne  pojęcia. Ludzie postępu 
przeczuwają,  że wojna jest n ieuchronną, żeby przy­
spieszonemu ruchow i umysłów dostarczyć nowego 
żyw io łu ,  nadać pewny, a nieszkodliwy dla kraju kie­
runek. Jakkolwiek do obiegających po stolicy p o ­
g łosek, trudno ślepą przywię?) Wać w iarę  , to jednak 
dochodzące nas z rozlicznych źródeł wieści o tćrn 
wojennćm usposobieniu ludzi, prowadzących dziś 
I ra n c y ą  nabierają niejakiej pewności.  I tak mówią 
przedew szystk ićm : że Francya podała swoje u lt im a­
tum Austryi,  Hiszpanii i J feapolowi, w  którćm żąda 
bezzwłocznego ustąpienia wojsk sprzymierzonych 
z Romanii i podejmuje się sama, przywrócić porzą­
dek w  tym kraju. Podobneż ultimatum ma być prze­
siane Austryi i Prussom z powodu in te rw enc ji  ros-

syjskiej. Nie wiemy o ile te wieści mogą być p raw ­
dziwe, to wszakże pew na ,  że p. L a m o th e -L e v a y c r  
sekretarz ambassady, wyjechał dziś rano do  Berli­
n a ,  i wiezie podobno rzeczone nltimalum. Na 
wschodniej zaś granicy Francyi tw orzy  się A r m ia  
nadreńska .

{W ia d o m o śc i bieżące). P. Drouin-de Lhuys w rę-  
ezył ambassadorowi austryackiemu n o tę ,  w  której 
nie pochwala postępowania wojsk cesarskich w  L i-  
w orno  i Bolonii. — Słychać, że znaczna część rep re ­
zentantów  ma wnieść na jutrzejszem posiedzeniu 
wniosek o udzielenie powszechnej nmnestyi dla 
wszystkich pow stańców  czerwcowych. —  Mówią, że 
jenerał  O udinot został odwołanym . P owiadają  tak­
że ,  że w  obec dzisiejszych wypadków Pius IX  nie 
żąda niniejszego pośrednictw a.

K om ite t  wyborczy z ulicy Poitiers  ma się roz­
wiązać urzędownie 21 Maja. Już  od dwóch dni za­
wiesił swoje czynności; a członkowie jego  myślą po­
dobno zawiązać się w  komitet propagandy a n l y - d e -  
mokratycznćj.

W i o c h y .
P aństw o  R zym sk ie . {P o ra żka  N eapo litańcz) ków ). 

Wieść o zwycięstwie Garibaldcgo potw ierdza się. Na 
czele 3000 ludzi, pokonał blisko 8000 Neapolitań- 
czyków, nie mało trupem  położył, a przytem zabrał 
znaczną ilość niewolnika i trzy działa.

{R uch) w o jska  F rancuskiego . P r o k la m a c ja  T r y — 
urnw irattt.) K orpus jenerała  O udinot codziennie się 
zwiększa; dziś liczy już 17,000 a niezadługo dojdzie 
do 20,000. Armia wyruszyła z Pało  i na prawv 
brzeg Tybru się przeprawia. Różne krążą pogłoski 
co do celu tych obro tów . Jedni m ówią o ugodzie, 

jaka miała stanąć między O udinotem, a rządem rzym­
skim ; drudzy znów głoszą, że kroki zaczepne będą 
rozpoczęte, /d a j e  się wszakże, że po zwróceniu j e ń ­
ców przez Rzymian i po dzisiejszych objawach w spół­
czucia F ra n c j i  dla rzymskiej rzplitej,  Francuzi będą 
w ystępowali nadal jako obrońcy Rzymu przeciw in­
nym państw om  pośredn czącym. Mimo to wszakże 

T ry u m w ira t  wydał 10 Maja odezwę, którą powołuje 
lud do odpierania Francuzów.

Oto jes t treść tej p rok lam ac j i :  -L u d z ie ,  stojący 
na czele rządu w e  Francyi, pragną przyspieszyć po­
lityczne m o rd ers tw o  naszej rzplitej. Chcą szybko do ­
konać swego dzieła , bo w iedzą,  że naród francuski 
brzydzi się wojną bratobójczą; działają zpospiechem, 
gdyż dopóki nasza rzplita istnieje, niepodobna zabić 
rzplitej f rancuskiej; spieszą s ię ,  bo ich przyjaciel 
s u k a  do bramy i w o ła :  -Dotrzymajcie mi s ło w a !« 
Jenera ł  O udinot wypraw ia swych żołnierzy do Rzy­
mu. Niechaj więc przyjdą! Rzym czeka ich bez t r w o ­
g i , ani też przechw ałek ,  gdyż wierzy w  słuszność 
swojej sprawy i w  pomoc Boga sp raw ied liw ego!  
Zwycięstwo naszego oręża nad wojskiem B urbonów  
świadczy nam o łasce Niebios! Do broni!  ufajmy 
w siebie, ufajmy w Boga! Jeśli nieprzyjaciel zechce 
zrobić wyłom w naszych inurach , niech sobie nim 
d iogę  toruje , ale za wyłom em  znajdzie wał niepo- 
żyly, któren mu piersi nasze stawią. Zechce rzucać 
kule, bomby i granaty, zniszczy s ta rodaw ne zabytki,  
ale nas nie za trw oży; te gruzy będą świetnym p o ­
mnikiem rzymskiego męstwa i godłem wiekuistej 
hańby ludzi, którzy skalali honor francuskiego n a ro ­
du. Rzymianie! bądźcie odważni i wytrwali,  nieu­
błagani w  boju , szlachetni po zwycięstwie. W asi 
o jcowie w ciężśzych, niż dzisiaj okolicznościach, 
zamknęli się w kapitolu, odparli w ielokrotne sz tur­
my Gallów i zmusili w ro g a  do ucieczki. Dzięk 
Bogu, jen. O udinot nie jes t straszniejszy od Bren- 
nusa, a Rzym niezmuszony jeszcze bronić się w  cia - 
snym obrębie kapitolu. T rójkolorową chorągiew  
Francuską splamili przywódzcy, wielbiciele cielca 
złotego; niech więc trójkolorowa włoska chorągiew  
pow iew a w waszych rękach , skoro działa zahuczą



ua cześć prawdziwego Boga w  sprawie wyzwolenia 
ludów Europy.

Niech żyje rzplita! niech żyją Włochy!*
(Obecny stan R zym u, K on ferencje  z O udinotcm ). 

Dziennik Tim es, zamieszcza następującą korrespon- 
<lencyą z R z y m u : » Lud, wiedziony szczególniejszym 
wstrętem do kardynałów, nie chce słyszeć o po w ro ­
cie papieża. Ze swej znów s t r .n y  Ojciec święty 
oświadczył uroczyście, iż woli resztę swego życia 
przepędzić w  G aecie , niż przyjąć od poddanych j a ­

kiekolwiek warunki. To też niechęć Rzymian do 
kościoła wzrasta każdodziennie. T rz e c h , czy cz le -  
kapłanów, którzy poważyli się pokazać na ulicy, zo­
stali zam ordow ani,  ich ciała ,  na części poszarpane, 
wrzucono do T y h r u ; a jednak każdy z tych zbrój 
nych oddziałów, tchnącyćh taką nienawiścią do du­
chow nych , ma swego kapelana i słucha jego kaza- 
zań. Zresztą m ias‘0 doskonale przygotowano do o- 
b rony; barykady są nakształt szańców niedostępno, 
a  bramy tylko ciężką artylery^ i bohatorskiem wy­
sileniem żołnierza mogą być zdobyte. Zbywa tylko 
na pieniądzach, lecz rząd nakłada na obywateli coraz 

większe kontrybucje.
Jenera ł  O udinot odbyw ał ,9go Maja naradę z ko­

m endantem  angielskim, pełnomocnikiem Pruskim i 
starszym oficerem neapolitańskim. Miał również d łu­
gą konferencyą z p. R uscon i,  ministrem spraw  za­
granicznych w Rzymie i dep. Pescantini, poczein ciż 
obydwaj odjechali w  nadzwyczajnej missyi do rządu 
Angielskiego i Francuskiego.

(Sprzeczne w iiści o zam iarach i chęciach O jca  
św iętego)  Co do obecnego usposobienia papieża li­
czne a w pros t  przeciwne krzyżują, się z sobą po­
głoski. P od ług  jednych Jego  św iątobliwość, nieza­
dow olona z polityki Franeuskiój,  życzy so b ie ,  aby 
wojsko neapolitańskie wkroczyło do Rzymu, trudno 
bowiem  spodziewać się, iżby Austryacy przy cząst- 

kowem  rozłożeniu swoich sił w Piem oncie , Toska­

nii, księstwach Pl .cencyi,  Parmy i Modeny chcieli 
zapuścić się tak daleko i o 50 mil odstąpić od lom- 
bardzkiej grauicy. Drudzy znów twierdzą, że Ojciec 
święty, idąc za popędem swego serca, pragnie wejść 
w  układy z Rzymianami, lecz ostateczne w  tćj m ie­
rze postanowienie odkłada aż do zebrania soboru, 
k tórem u zamierza przedłożyć obecny stan kościoła. 
S to s ow n i e  do tćj pogłoski,  zanim nastąpi zwołanie 
so b o ru ,  samo tylko wojsko Francuskie stać będzie 
załogą w Rzymie, a sprawam i państwa będzie kie­
ro w a ł  rząd tymczasowy wybrany z pośród liberal­

nych członków dawnćj Izby.
Rzymskie dzienniki utrzymują, iż jednym środkiem 

do uspokojenia Rzymu jest dbdykacya Piusa IX. 
Projektują one ,  żeby pełnomocnicy wszystkich bi­
skupów przystąpili do obioru  now ego papieża ,  k tó ­
ry posiadając władzę czysio duchow ną, będzie rezy­
dow ał w  W a ty k a n ie ,  rząd zaś republikański pozo­

stanie nietknięty.

Toskania. [Zam iary A u s try i względem  tego pań­
s tw a .)  Zdaje s ię ,  iż życzeniem gabinetu  W ie d e ń ­
skiego jest, aby wielki książę Leopold zrzekł się t r o ­
nu na rzecz swego syna, z rejencyą matki i księcia 
z dom u Habsburgskiego. Mówią atoli, że Leopold nie 

jes t  skłonny do złożenia swój władzy.

[O becny stan U w o rn a .)  Austryacy po zajęciu Li- 

w orna ,  rozłożyli się obozem po ulicach. W  tern o- 
koło stu mieszkańców dało ognia do biwakujących 
żołnierzy. W ie lu  znich uwięziono, a 11 na miejscu 

r o - strzelano.
Jen. W impfen mianowany kom m endan tem  miasta. 

G łównie dowodzący wydał następne p o le ce n ia :

1. Rostrzelać każdego, kto będziczchwytany  z b ro ­

nią w ręku

2. Rozwiązać i rozbroić gwardyą narodow ą w  cią­

gu 12 godz

3. Nakazać złożenie pod karą śmierci wszelkićj 
broni pałnćj i siecznej w  24 godzinach.

4. Ogłosić L iw orno  w  stanie oblężenia.

5. Znieść barykady.
G. Otworzyć drzwi i okna, a miasto oświecić. 
Sardyn ia . H rabia Cesarc Balbo wyjechał z l u r y -  

nu  w  nadzwyczajnej missyi do p a p ie ż a , wielkiego 

księcia Leopolda i króla Ferdynanda ligo.

R O Z M A I T O Ś C I .

S&(D^(D
7, 1 'O W O D U  U R ZĄ D Z EN IA

/  S T O S U N K Ó W  GOSPODARCZYCH.

( D alszy c iąg . )

K ontrakt ten jest następny:
§ 1 Obowiązki w ogólności jakie mają ludzie d w o r­

scy, mają poniekąd także i komornicy, wyszczegól­
nienie tych obowiązków każdemu oddane zarazem 
za kontrakt służyć będzie ,  z tern nadm ien ien i ,  iż 
posłuszeństwo w każdym razie powinno byc naj­
główniejszym ich obow iązkiem , przestają zatóin po ­
niekąd być w łaściwie kom ornikam i,  a przechodzą 

w kategoryą sług dworskich

§ 2. Tak jest zwyczaj w  okolicy iż zmiana sług 
dworskich na nowy rok nas tępu je ,  tak też zmiana 
kom orników na ś. W ojciech stosownie do zwyczaju 
nastąpić w inna,  rok zatem komorników zaczyna się 
z dniem ś. Wjciecha i kończy się z dniem tegoż, 
z nadmienieni iż zmiana służby za kw arta lnćm  tylko 
wypowiedzeniem obustronnćin miejsce mieć może, 
jeżeliby okoliczności nie wymagały oddalenia się 

w  ciągu roku.
§ 3. Pon iew aż  stosunki gospodarskie co do robo ­

cizny zmianie po odseparow aniu  gospodarzy, pod­

padły, postanawia się iż każdy komornik obowiąza- 

zany jes t nie tylko sam stawić się do roboty na żą­
danie każdego czasu, ale nadto utrzymywać robo ­
tnika któryby również każdego czasu i na każde za - ,  
wołanie użytym być mógł do roboty.

8 4 Narzędzia jakiekolwiek do roboty potrzebno j 
być m ogą, obowiązany jest każdy komornik mieć | 
własne i dla tego winien się zaopatrzeć w tak n a ­
zwane gruiy do koszenia zboża.

$. 5 Dalej będzie obowiązkiem każdego kom orni­

ka odrobić bezpłatnie.
W  casie ś. W ojciecha do ś. Marcina czyli przez 

29 tygodni 87 dni chłopem i 29 dni kobietą. Z re ­
sztą winien każdy komornik nietylko sam ale i z ko­
bietą na każde żądanie pryjść do roboty na pienią­
dze za wynagrodzeniem j ak s '? n *'-e.j przeznaczy.

§. G. Zląd wypada, iż ten który odebra ł w ezwanie 
do roboty tylko za opowiedzeniem się i pozw ole­
niem urzędnika miejscowego od wezwania tego w o l­

nym być może.
§. 7 Za w ierne wykonanie zwyż wymienionych 

obowiązków odbiera wynagrodzenie.

1) Pomieszkanie. (*)

(*) Mieszkania komorników s ,  bardzo dogodnie sła­
wione; wszyslkie z cegty ł,alon(fJ dachówka pokryte 
z kominami, dom każdy obejmuje czlery familie, dla 
tegoleż czworakiem nazwany bywa, każda fam,ha ,„a 
osobne wnijście, tak, iż niesljkają się raztin, sień, izba 
wielka z porządnym piecem i komora stanowią mieszka­

nie komornika, oprócz tego V™7 U żd J m dom" j « l  Po­
doła i chlewy znów podzielone na cztery części. Z pra 
wdziwą przyjemnością wchodzi się do mieszkania takie­
go komornika, w izbie porządnie, na łóżku pościel, a na 
ścianach czyste naczynia gospodarcze. U  nas zupełnie 
inaczej; mieszkanie naszego wieśniaka galicyjskiego, choc 
kmiecia, w niczem niewyrównywa tamtejszemu, a może 
■ u nas ten czas niedługo nadejdzie, iz wieśniacy nasi
zaczną myśleć o porządku domonem.

2) O grodu  m orgów  magdeburskich 1. (**)
3) Łąki m orgów  magd. 3.
4) Roli na len prętów Q  24.
5) W olność gajenia się w cni przeznaczono.
6) W olne  pastwisko dla 

2ch krów,
2ch świń s ta rych ,
3ch gęsi starych, jako też:

7) Przyrzeczenie, iż stosownie do okoliczności do 
sprzętu siana na spółkę , przedewszystkiem in ­
nymi p ie rw szeństwo mieć będą (***)

$• 8. Za nadrobioną nad w ymienioną w § »  ro ­
bociznę odbiorą wynagrodzenie dzienne.

a) Chłop
1) w  czasie od ś. Wojciecha do ś. Marcina 1 Zip.
2) w  czasie od ś. Marcina do ś. W ojciecha 24 gr. 

dz iennie ;

b) Kobie tii
przez ciąg całego roku po 18 gr. polskich dla dz ie­
ci przeznacza się wynagrodzenie stosownie do pracy.

§ 9. Nadto mieć będą komornicy obowiązek m łó­
cenia zboża 18 korcy.

§ 10. Tak łąkę jako i ogród winien każdy ko ­
mornik w  porządku utrzymywać, a mianowucie os ta ­
tni mierzwiąc go w  połow ie corocznie. Zbywający 
gnój w olno  będzie komornikom wywieść, lecz tylko 
na pańską rolę tam gdzie się przeznaczy i korzystać 
z niego przez jeden ro k ,  lecz tylko siewem jarzyny 
i dla tego znosi się siew żyta. P rzytćm nadmienia 
się, iż oddalający się lub oddalony ze służby traci 
przezto sam o praw o  do użycia mierzwy i pretensyj 
do niego rościć niepowinien.

§ tt. Za wszelkie inne z d w o ru  uzyskane d o ­
brodziejstwa winni będą odrobić w  miarę wartośc i 
tychże lub wynadgrodzić je.

§ 12. K om ornice  w dow y, czyli tak nazwano baby.
T a k o w e  zostają w  tych s amych  obowią zka ch  jak 

komornicy, z tą jednakow oż różnicą, iż tylko z po ­

łowy ogrodu i łąki użytkować będ ą ,  a natomiast zo 
względu na to, iż żadnego zboża nie są w stanie so-ć 
bie zarobić, dostaną rocznie ordynaryi:

1) żyta korcy 4;
2) jęczmienia kor. 2;
3) grochu korcy 1 » / , ;

za to odrob ią :

1) W czasie od ś. W ojciecha do ś. M arcina czy­
li przez 29 tygodni,  tygodniowo 4 ry dni razem, 
w i ę c ..................................................................11G dni.

2) W  czasie od ś. Marcina do ś. W ojc ie ­
cha czyli przez 23 tygodnie 3 dni razem GG »

Sum m a 185 dni. 
f  Dokończenie nastąpi J .

Morga magdeburska ma »8o prętów kwadrato­
wych; wGnbeyi liczą na morgi mające 4°7 prętów k\v., 
stosunek do morgi inaędelmrgskięj jest 22G1.

(***) Majęl ność ta leży w powiecie Babiinnstkim nad 
rzeką Obrą i m;, znaczne łąki , zazwyczaj siano z pe­
wnych łąk robione Inwa na spółkę.

O B W I E S Z C Z E N I E .

P ra w n ie  zajęte kosz tow ności , jakoto: kulczyki z 
wisiorkami, szpilki czyli broszki, pierścionki, kanaki, 
naszyjniki, cztery sztuczek szóstowych do ozdoby 
bindy służących; —  wszystkie Te kosztowności dya- 
m e n to w e ,  będą dnia Igo  Czerwca r. b. o godzin ie  
1 Gej zrana przed Sukiennicami miasta K ra k o w a ,  za 
gotow ą zapłatę w  monecie srebrnej k u ra n t ,  przez 
publiczną licytacyą sprzedane. Chęć kupna mających, 
w  miejsce i na termin podpisany zaprasza.

K raków  18 Maja 1849 roku.
D ziarkow ski C. k. kom. sąd.

Pojedynczy Numer Dziennika Czas 
sprzedaje się po groszy poi. 8.


